
MAZUREK KIBICA

Jeszcze Polska nie zginęła
póki w piłę gramy.

Co drużyna osiągnęła
za to hołd składamy.

Marsz, marsz Benhaker,
toż to nasz bohater.
Za jego przewodem
osiągniemy zgodę.

W dwutysięcznym siódmym roku
na Śląskim Stadionie,

wygrał z Belgią całkiem spoko
nasz orzeł w koronie.

Marsz, marsz chłopaki,
nasze przystojniaki.

Szczęście w oczach mamy
bowiem w Euro gramy.

Grał Krzynówek, grał Smolarek,
grał i Błaszczykowski,
strzelił Ebi goli parę

więc jest dumą Polski.

Marsz, marsz piłkarze,
narodowi w darze

dajcie swe zwycięstwa
i przykłady męstwa.

My kibice was wspieramy
dopingiem wspaniałym.

Dla was serce swe oddamy
wraz z narodem całym.

Marsz, marsz Polacy,
wszystko będzie cacy.

Leo z piłkarzami
grają z sukcesami.
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